
Martyna Jakubowicz, Dym do p
Dym do płuc się zakrada a ja na nowo ożywam okruchy zmiatam ze stołu sprzątam kapsle od piwa stara taśma mi tu cicho gra lato osiemdziesiąt dwaMagiczny rok osiemdziesiąty drugina ulicach zrobiono porządek napisy zniknęły ze ścian telewizor robił sondę Paranoja była goła z autobiografii grozą wiało nastały nowe sytuacje i ponoć nic już nie bolało Śmiganie między domami gdy wieczór był nieco za krótki pracy nie było, czasem z wyboru z piosenek znikały linijki i zwrotki ............ przez dziesięć godzingrzebaliśmy go w wielką troskąten blues co wciąż zmieniał tytułteraz nazywa się polskiParanoja była goła z autobiografii grozą wiało nastały nowe sytuacje i ponoć nic już nie bolało

Martyna Jakubowicz - Dym do p w Teksciory.pl

http://teksciory.interia.pl/martyna-jakubowicz-dym-do-p-tekst-piosenki,t,511572.html

